
Oświadczenie złożone 
przez senatora Stanisława Jurcewicza 

na 14. posiedzeniu Senatu 
w dniu 14 czerwca 2012 r. 

Oświadczenie skierowane do ministra rolnictwa i rozwoju wsi Marka Sawickiego 

Dnia 21 marca 2012 r. wpłynęło do mnie pismo od wójta gminy Dzierżoniów dotyczące planowanego na 
dzień 31 grudnia 2012 r. zakończenia Programu Pomocy Środowiskom Popegeerowskim oraz niepokojących 
informacji o zaniechaniu takiej lub innych form wsparcia w latach następnych. 

Jak wiadomo, istotą wspomnianego programu jest pomoc środowiskom popegeerowskim poprzez udzie-
lenie bezzwrotnej pomocy finansowej gminom i spółdzielniom, które przejęły albo przejmą nieodpłatnie 
z Zasobu Własności Rolnej Skarbu Państwa zamieszkałe lokale i budynki oraz urządzenia infrastruktury 
technicznej wraz z ciążącymi dotychczas na Agencji Nieruchomości Rolnych obowiązkami związanymi z ty-
mi obiektami, bez uprzedniego doprowadzenia ich do należytego stanu technicznego. 

Do tej pory gmina Dzierżoniów w trosce o swoich mieszkańców przejęła pozostałe niewykupione przez 
pracowników lokale mieszkalne wraz z najemcami. Zdaniem wójta, gmina Dzierżoniów stara się wyremon-
tować te obiekty, pozyskując od Agencji Nieruchomości Rolnych środki przeznaczone na ten cel. Jednak 
zdaniem zainteresowanego skala oraz czas realizacji tych zadań, obciążony wszelkimi procedurami, nie po-
zwolą wykorzystać środków w roku bieżącym. 

Ponadto Agencja Nieruchomości Rolnych posiada w swoim zasobie drogi w złym stanie technicznym, 
których remonty wymagają dużych nakładów finansowych. Gmina własnym staraniem nie jest w stanie pro-
wadzić i finansować tych inwestycji. Wobec tego przedłużenie terminu obowiązywania programu pozwoliło-
by na kontynuację zaplanowanych remontów dróg przejętych oraz wskazanych przez agencję do przejęcia, 
a także przyczyniłoby się do poprawy jakości życia społeczności mieszkających na wspomnianych terenach. 

W związku z tym zwracam się z prośbą o informację, czy planowane jest przedłużenie czasu obowiązy-
wania Programu Pomocy Środowiskom Popegeerowskim. 

Z poważaniem 
Stanisław Jurcewicz 
 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 




